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Redakcja przyjmuje interesantów  od 1 i pół do 3
po południu.

Za zw rot rękopisów  Redakcja nie odpowiada. 
A d m in i s t r a c j a  czynna od 9 do 5 bez przerwy 

K a s a  czynna od 11 do 1-ej.
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CENA NUMERU 20 G R O S Z Y

Wyborcy, dopilnujcie swoich praw wyborczych! 
Sprawdźcie, czy nazwiska wasze figurują w spisach wyborczych.
Listy wyborców są do przejrzenia w Obwodowych Komisjach Wyborczych do 

IO października w godzinach od 4 do lO po południu. 
Każdy wyborca musi sprawdzić, czy nie pominięto go na liście wyborców. O ile 

nie będzie na liście, straci prawo głosu!
w>%*

R A D A  N A CZELN A  P.  P .  S.
r a d a  n a c z e l n a  z a t w ie r d z ił a  u d z ia ł  p a r t j i  w  z w ią z k u  o b r o n y  p r a w a  i WOLNOŚCI
l u d u , -  WYPOWIEDZIAŁA SIĘ ZA SAMODZIELNĄ AKCJĄ WYBORCZA ZWIĄZKU OBRONY 
PRAWA I WOLNOŚCI LUDU NA TERENIE MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ. -  UDZIELIŁA PEŁNO­

MOCNICTW C. K. W.

dniej Rada Naczelna wypowiedziała  
się za koniecznością  
samodzielnej akcji wyborczej Związku 

Obrony Prawa i Wolności Ludu,
a to ze względu na niezbędną potrze­
bę, by demokracja polska zachowała 
możność postaw y zupełnie samodziel­
nej w obecnym —  niezmiernie trud­
nym — okresie stosunków polsko- 
ukraińskich.

Rada Naczelna udzieliła następnie 
Centralnemu Komitetowi 

Wykonawczemu 
daleko idących pełnomocnictw, zwią­
zanych z ogólnem położeniem kraju 
i z położeniem  klasy robotniczej.

Rada Naczelna uchwaliła w  końcu 
wyrazić wdzięczność serdeczną P ar­
tji dla

tow. Zygmunta Marka
za jego pracę dla sprawy wraz z prze­
konaniem, że tow. Marek stanie nie­
bawem ponownie w pierwszym szere­
gu pracowników socjalistycznych Sej­
mu Rzeczypospolitej.

O g. 9 wieczorem tow. W. Topinek 
zam knął obrady.

Obrady Rady Naczelnej otworzył 
o godz. 11 m. 30 w sali konferencyj­
nej Z. Z. K.

tow. Wilhelm Topinek*
następca chorego prezesa Rady tow. 
Herm ana Diamanda. Obecnych było 
48 członków Rady; z pośród 8 nieo­
becnych — 3 „przebywa" w Brześ­
ciu, 2 — usprawiedliwiło się chorobą.

Rada Naczelna uchwaliła na wstę­
pie jednomyślnie wyrazy czci i uzna­
nia

dla więźniów brzeskich*
poczem ustaliła jedyny punkt porząd­
ku dziennego:

sytuacja polityczna i kampanja 
wyborcza.

Referat polityczny wygłosił 
tow. Mieczysław Niedziałkowski, 

aprawozdanie szczegółowe o przebie­
gu prac nad powstaniem Związku O- 
brony Prawa i Wolności Ludu i o w a­
runkach tego powstania złożył

tow. Kazimierz Pużak.
Referenci omówili zarazem  sprawę

kampamji wyborczej w wojewódz­
twach Małopolski Wschodniej.

W dyskusji bardzo ożywionej i u- 
trzymanej na wysokim poziomie za­
bierali głos tow. tow.: A. Hausner, D. 
Kłuszyńska, A. Szczerkowskt, Purtal, 
Pawełek, Br. Ziemięcki, J. Markow­
ska, Skalak, B. Drobner, A. Uziembło, 
J. Grzecznarowski, T. Arciszewski, 
St. Woszczyńska, Talarek i inni.

Po dyskusji Rada Naczelna 
zatwierdziła

udział Polskiej Partji Socjalistycznej 
w Związku Obrony Prawa i, Wolności
Ludu na podstawie programu, ustalo­
nego w pierwszym

wspólnym manifeście
pięciu stronnictw  Związku; Rada Na­
czelna zatw ierdziła zarazem  ustalony 
przez Główny Komitet W yborczy 
Związku

plan podziału mandatów 
na liście państwowej i na listach okrę­
gowych do Sejmu i do Senatu.

W stosunku do Małopolski Wscho-

KLĘSKA PIERWSZEGO WIECU SANACJI W WARSZAWIE
Wczoraj różni naczelnicy i dyrek­

torzy, wyrośli na ruchu zawodowym, 
oraz prezesi z łaski wysokich sfer 
sanacyjno - rządowych, zwołali tylko 
dla „wybranych" za zaproszeniami 
„wiec pracowniczy" w W arszawie. 
Sala kina „Pola Negri Palace" moc­
no była przerzedzona nielicznymi 
przybyszami, którzy skorzystali z na­
rzuconych im zaproszeń, w przekona­
niu, iż podstawowem hasłem  wiecu 
pracowniczego będzie sprawa polep­
szenia warunków bytu mas pracują­
cych, spraw a swobód i praw  obywa­
telskich. Lecz przybyłych spotkał 
wielki zawód.

Rzekomi przywódcy pracowników 
umysłowych umieli wykrztusić zale­
dwie hymny pochwalne na cześć Pił­
sudskiego.

Ani słowa o nędzy rzesz pracowni­
czych, ani słowa o naglących potrze­
bach ustawodawstwa pracowniczego. 
I oto^ nawet w tym gronie „wybra­
nych" odezwały się protesty przeciw­
ko nadużywaniu firm Związków Za- 
dowych do akcji politycznej, przeciw 
wyzyskiwaniu, tytułów  organizacyj­

nych dla zaspokojenia egoistycznych 
interesów mafji sanacyjnej, k tóra o- 
panowała (w istocie wbrew woli o- 
gółu członków) stanowiska w niektó­

rych drobnych związeczkach pracow­
ników.

Zdrowym też odruchem oburzenia 
było opuszczenie sali przez część u- 
czestników wiecu.

Za przygotowaną przez prezydjum 
rezolucją opowiedziała się znikoma 
mniejszość „przez aklam ację" (!), re ­
szta bowiem uczestników w tym mo­
mencie opuszczała salę. Zgłoszono 
także protesty  przeciwko rezolucji. 
Szumnie zapowiadany i z dużym na­
kładem  kosztów reklam owany wiec 
pracowników państwowych, samorzą­
dowych i prywatnych (!) skończył się 
generalną klapą sanacyjnych łowców 
mandatów.

Z Ligi Narodów
ZAKOŃCZENIE PRAC TRZECIEJ KOMISJI

G en ew a , 28 września. (P A 1 ). K om isja  
solityczna odrzuciła propozycję ang.el- 
iką powołania do życia poi auspicjami 
-igi Narodów stałej komisji dla spraw 
zwalczania niewolnictwa.

W obradach czwartej komisji dała się 
:auważyć tendencja do nieojreniczania

na przyszłość autorytetu i kompetencji 
Sekretarza Generalnego Ligi ^

Na posiedzeniu trzeciej komisji Politis, 
zamykając obrady, stwierdził, że prace 
komisji dały pomyślne rezultaty. Kilka 
ważnych zagadnień, znajdujących się od- 
dawna na porządku dziennym, jak spra­

wa pomocy finansowej dla państwa na­
padniętego, a nawet wielkie zagadnienie 
rozbrojenia, nie będą już się ukazywały 
na iorum Ligi (7). W imieniu zebranych 
przemówił min. Benesz, składając Połi- 
tisowi gratulację i podziękowanie z po­
wodu tak umiejętnego prowadzenia obrad 
komisji.

Hitler żądą, zapowiada, oczeKuje...
Berlin, 28 września. (PA )■ Dzisiejsza «- • ......................... _
■asa wieczorna w depeszach z Nowego
J r k l l  ~  — -** • *----1* o )Podaje w s t r e s z c z e n i a c h  artykuł 
14 era, ogł0s20ny w dziennikach ame- 
• s U SS C h ’ należ^ych  do koncernu H e -  
sta. w artykule tym Hitler podkreśla, 
■ ostatnie wybory do Reichstagu były 

Wtrzegawczym pod adresem 
, w' Niemcy albo odzyskają zupeł- 

1 n°ść, alb;  też gtaną się pastwą

bolszewizmu. Naród niemiecki stracił 
wiarę i zaufanie do dotychczasowych 
swoich przywódców. Narodowi socjaliś­
ci żądają rewizji traktatu Wersalskiego 
1 planu Younga, zwrotu korytarza pol­
skiego i cofnięcia oskarżenia Niemiec o 
wywołanie wojny światowej. Hitler za­
powiada dalej, ie  narodowi socjaliści 
rozpoczną w najbliższym czasie masową 
kampanję. W poszczególnych miastach

Rzeszy niemieckiej zwołanych zostanie 
w ciągu najbliższego czasu 70.000 zgro­
madzeń publicznych. Najpóźniej w cią­
gu pół roku Hitler oczekuje rozpisania 
nowych wyborów do Reichstagu, które 
przyniosą jego stronnikom zupełne zwy­
cięstwo i umożliwią im objęcie rządów 
w drodze legalnej, bez uciekan:a się  do 
puczu.

^  Anglji Koszta utrzymania znacznie
obniżyły się

Moress”*' ogłnW? eśnia- *pAT). | ^ '! 1*rdza' źe w ciągu roku ostatniego j cznej zniżce.
kP °Słos*l artykuł, w którym I koszty utrzymania w Anglji u*.8gly zna- l

SAURER W POLSCE
Niektóre pisma warszawskie doniosły, 

że Państwowe Zakłady Inżynierji uzys­
kały kredyt w wysokości 1 miljona do­
larów od szwajcarskiego banku „Socićtć 
de Banque Suisse” (Schweizeriscber 
Bankverein). Bank ten finansuje przed­
siębiorstwo p. f. „Adolf Saurer" w Szwaj- 
carji, wyrabiające autobusy i samochody.

Saurer przy pomocy pożyczki powyż­
szej ma przystąpić do uzdrowienia za­
kładów „Ursus", które w ostatnich 2-ch 
latach przyniosły deficyt.

Jak nas informują, pożyczka banku 
szwajcarskiego nastąpiła za jedyną gwa­

rancją Banku Gosp. Krajowego. Podobno 
kilku ministrów byli przeciwni zawarciu 
umowy z Saurerem, zwłaszcza min. Ma­
tuszewski. Jednakże dzięki wstawiennic­
twu gen, Góreckiego, który obiecał wy­
dać list gwarancyjny BGK na pożyczkę, 
umowa doszła do skutku.

Jak wiadomo, BGK jest instytucją pod­
władną Min. Skarbu. Jak się stać mogłc 
—jeżeli informacje nasze są prawdziwe— 
że BGK, wbrew Min. Sk., przeprowadza 
swą wolę — wiedzą chyba tylko czynni­
ki „miarodajne".

ARESZTOWANIE 13 UKRAIŃCÓW
PAT donosi z Sosnowca (?):
Dnia 28 b, m. około godz. 11 przed po­

łudniem aresztowano w Kałuszu 13 osób, 
gdyż ujawnione zostały ich antypaństwo­
we wystąpienia i kontakt z UOW. W li­
czbie tej aresztowano miejscowych sę­
dziów Stefana Gładyszewskiego i Win­
centego Miklasiewicza na podstawie pi­
semnego zezwolenia sądu apelacyjnego 
we Lwowie w myśl art. 81 ustawy o są­

dach i o uchwale sądu dyscyplinarnego 
przy sądzie apelacyjnym, zapadłej na 
wniosek prokuratora. Między areszto­
wanymi znajdują się dalej: Iwan Alameć, 
magister praw i kandydat adwokacki, 
Stefanja Porryłowa, urzędniczka magia- 
stratu, Eleonora Skrutówna, nauczyciel­
ka ze wsi Kamień i inni. Aresztowanych 
odstawiono pociągiem do Sądu Okręgo­
wego w Stanisławowie.

ZJAZD STRONNICTWA NARODOWEGO
PAT donsi z Torunia:
W dniu dzisiejszym odbył się tu zjazd 

stronnictwa narodowego przy udziale o- 
koło 1500 osób. Obradom przewodniczył 
prezes zarządu głównego stronnictwa 
narodowego Bartoszewicz. Na zjazd 
przybył Roman Dmowski. Przemow’e- 
nia programowe wygłosili Marjan Seyda 
oraz prof. Rybarski, którzy, omawiając 
program wyborczy stronnictwa narodo­
wego, stwierdzili, że stronnictwo to po- |

zostanie nadal w zdecydowanej opozycji 
i pójdzie do wyborów oddzielnie. Pro­
gram wyborczy stronnictwa narodowego 
zapowiada m. in. stanowczą walkę wy­
borczą z przeciwnikami politycznymi, 
domaga się przeprowadzenia reformy sy­
stemu podatkowego itd. Po wygłoszeniu 
jeszcze kilku innych przemówień, Zjazd 
zakończył swe obrady. Spokoju nigdzie 
nie zakłócono.

“ APIEŹ ODZNACZA TOEPLITZA
KRZYŻEM ŚW. ŚYLWESTRA
Jak donosi prasa watykańska, papież 

Pius XI odznaczył wielkim krzyżem za­
konu św. Sylwestra bankiera Józefa T8- 
plitza, który stoi na czele największej 
włoskiej instytucji bankowej „Banca Ita­
lians Comerziala". Tóplitz jest pocho­
dzenia polskiego. (ZAT).

ARGENTYNA PRZYSTĘPUJE 
DO LIGI NARODÓW

Buenos Aires, 28 września, (PAT). W 
wysuniętym ostatnio programie nowy 
rząd zaleca przystąpienie Argentyny do 
Ligi Narodów.

KONKURS AWJ0NETEK
W niedzielę, w 4-ym dniu III krajowe­

go konkursu awjonetek, odbył się na let­
nisku cywilnem przy ul. Topolowej lot 
na szybkość w obwodzie zamkniętym.

Na dany sygnał zawodnicy startują w 
kolejności wylosowanych na początku 
konkursu numerów. Lot polega na pię- 
ciokrotnem okrążeniu trasy Warszawa- 
Raszyn-Piaseczno - Warszawa, ogółem 
około 180 kim.

Wyniki są następujące:
Por. Gaździk DKD III godz. 1.50 min., 

Stefaniuk PWS 51 godz. 1.38, inż. Grze­
szczyk RWD 4 godz. 1.17, kpt. Orliński 
PZL 5 godz. 1.31, por. Szczepanik MN 5 
godz. 1.23, inż. Krasicki 50 PWS g. 1.26, 
por. Lewoniewski PWS 52 godz. 1.24, 
Sido S 1 godz. 1.13, Tondis RWD 2 godz. 
1.16, por. Żwirko RWD 4 godz. 1.13, Soł- 
tykowski RWD 4 godz. 1.06, por, Ko­
walczyk DKD IV godz. 1.27, kpt. Iżycki 
RWD 4 godz. 1.20, por. Skrzypiński R 
W D 2 godz. 1.32, kpt. Halewski S 2 g. 
1.33, inż. Drzewiecki RWD 2 godz. 1.27, 
inż. Rogalski RWD 2 godz. 1.32, kpt. 
Gedgowd JD 2 godz. 1,25.

PIŁSUDSKI PATRONEM HASŁA 
„BÓG I OJCZYZNA"

W Toruniu odbył się w niedzielę zjazd 
Związku Strzeleckiego.

Ksiądz Łągowski wygłosił kazanie, w 
którem — jak donosi PAT — podkreślił, 
że Józef Piłsudski jest oddany sercem 
i duchem hasłu „Bóg i Ojczyzna".

Hasło to — jak wiadomo — obnosili 
doniedawna endecy, jako swą wyłączną 
własność.

Przemawiał też prof. Sujkowski, któ­
ry—według PAT—powiedział do strzel­
ców: „Wy strzelcy macie podniosły cel 
pozostawić przyszłym pokoleniom Pol­
skę murowaną (71).

Mówca nie wyjaśnił, jak strzelcy mają 
„murować” Polskę.

WIAOOnOftl TELEGRAFICZNE
—W Łodzi odbyło się w niedzielę poświę­

cenie nowo wzniesionego gmachu łódzkiej Iz­
by Skarbowej.

— 15-Ietni Skowerski puszczając w Tcze­
wie latawiec, w pewnej chwili zaczepił o 
przew ody elektryczne, wakutek czego druty  
pękły i spadły na chłopca. Chłopiec został 
porażony prądem  elektrycznym . W  stanie cię­
żkim odwieziono go do szpitala.

— Pożar zniszczył wielką przędzalnię w 
Roubaix (F rancja). S traty  wynoszą kilka mi- 
ljonów franków.

— Król Jugosław ji A leksander p rzy jął dy­
misję m inistra Koroszeca.

Na miejsce min. Koroszeca powołany został 
Duszan Cernec, dotychczasowy naczelnik 
Banatu Drawy.

Najkrótszy start kpt. Iżyckiego (1.20 
m.) został pobity wczoraj przez kpt. Ha- 
lewskiego, który na awjonetce S 2 (Side 
silnik polski Zaleskiego) osiągnął start 
90 m.



„ROBOTNIK11, poniedziałek 29 września. N r .  290

„ Z A  NIE5ZAN0W ANIE 
KONSTYTUCJI, KTÓRA SAMI 

UCHWALILI11
Takeś pan napisał, tak pan uspra­

w iedliw ił aresztowanie byłych  po­
słów, byłych pańskich przyjació ł i 
tow arzyszów , panie Hołówko, panie 
naczelniku Hołówko!

I  nie w ypadło  panu pióro z  ręki.... 
I nie drgnęła panu dłoń... 1 rumie­
niec w stydu  nie pokrył pańskiego o- 
blicza...

To oni według pana, nie kto inny, 
tylko oni, więźniowie z  Brześcia roz­
drapali w brew  prawu kilkaset mil jo ­
nów z  sum podatkowych.

To oni według pana, nie kto inny, 
tylko oni, w ięźniowie z  Brześcia, do­
magali się luzów  budżetowych.

To oni według pana, nie kto inny, 
ty lko  oni grozili niedopuszczeniem  do 
zebrania się Trybunału Stanu.

To oni według pana, nie kto inny, 
tylko  oni, mianowali p. Cara naprze- 
kór praum generalnym komisarzem  
wyborczym .

To oni według pana, nie kto inny, 
tylko oni w łaśnie nie uszanowali kon­
stytucji, nazyw ając ją  konstytutą  —  

prostytutą.
To oni w edług pana, nie kto inny, 

ty lko  oni, więźniowie z Brześcia, ty ­
siąc i jeden  razy  łam ali prawo, w  bło­
cie depta li konstytucję, a logikę i 
zdrow y rozsądek stawiali do góry no­
gami.

1 to pan napisał, panie naczelniku  
Hołówko, i ręka panu nie drgnęła i ru­
mieniec w stydu  nie pokrył pańskiego 
oblicza!

Na zimno, spokojnie, z  prem edyta­
cją zarzucił pan ludziom  walczącym  o 
restytucję praworżądności w Polsce, 
iż oni to właśnie nie uszanowali kon­
stytucji.

Pam iętam y pana z  tych tak nieda­
wnych, a przecież tak odległych cza­
sów, k iedy pan, z  pośród radykalnych  
n ajradykaln iejszy, nie umiał pisać 
spokojnie, na zimno, z  rozum owa­
niem. B ył pan egzaltowanym  en tuzja­
stą i trzeba było, dopiero, żeby pana 
coś do żyw ego oburzyło lub żeby się 
pan do czegoś zapalił, aby pan chwy­
cił za pióro.

Szanowaliśm y ten pański entuzjazm  
m łodzieńczy!

D zisiaj p isze pan spokojnie o swo­
ich byłych  tow arzyszach, że siedzą w  
polskiem  więzieniu „za nieszanowanie 
konstytucji, którą sami uchwalili".

Jakże daleką drogę przeby ł pan w 
ciąga ostatnich czterech lat!

A  m oże pcm tego sam ńie pisał?  
M oże dyktowano to panu tak, jak  d y ­
ktowano owemu waletowi, który mu­
siał sam o sobie napisać, że głupio 
pyta?

Jeden z  pańskich obecnych p rzy ja ­
ciół, p. W ojciech Stpiczyński, proro­
kow ał p rzed  kilkoma la ty , że macie 
zapewnione rzą d y  w  Polsce na la t 15. 
Obecnie  —  zda je  się  —  niema już 
w śród was takiego optym isty , a wśród  
nas napewno niema już takiego pesy-

JAK NALEŻY WNOSIĆ REKLAMACJE 
W SPRAWACH WYBORCZYCH

Postępow anie reklam acyjne w sprawie 
spisu wyborców rozpoczyna się od 
chwili wyłożenia spisu wyborców do 
publicznego przeglądu, co nastąpiło 
27-go września. Każdy obywatel mo­
że do dniia 11 października wnieść re ­
klamację przeciw ko pominięciu go lub 
kogokolwiek innego w spisie wyborców, 
a również przeciwko wpisaniu tam  ko­
gokolwiek nieuprawnionego (art. 35 
Ord. Wyb.). Reklam acja ta  winna byC 
zgłoszona do właściwej obwodowej ko­
misji wyborczej i może być sporządzona 
według następującego wzoru:

— „Do Obwodowej Komisji W ybor­
czej w .............

‘Reklam aq'a . . . . .  (imię i nazwisko), 
zawód) zamieszkałego w •
(adres).

Zgłaszam niniejszem reklam ację prze­
ciwko pominięciu mnie (lub wymienić 
imię nazwisko i adres, jeżeli chodzi o 
kogo innego) w spisie wyborców.

Na uzasadnienie niniejszej reklam acji 
oznajmiam, że posiadam  (X posiada) p ra ­
wo wybierania, na dowód czego załą­
czam następujące d o k u m en ty ................
załączników.

Podpis.
Miejscowość i data".—

Podobną formę przy odpowiedniej 
zmianie treści mieć będzie reklam acja 
przeciw  wpisaniu kogokolwiek nieupra­
wnionego do spisu.

Reklam ację należy poprzeć odpowied- 
niemi dowodami.

Osoba, której praw o wybierania po­
dane zostało w drodze reklam acji w 
wątpliwość, zostanie o tern zawiadomio­
na przez obwodową komisję wyborczą, 
poczem może w ciągu 3 dni od dnia o- 
trzym ania tego zawiadomienia, nie póź­
niej jednak, niż 17 października, wnieść 
do tejże obwodowej komisji wyborczej 
sprzeciw przeciw ko tej reklamacji, po­

pierając go dowodami. Sprzeciw ten mo­
że być sporządzony według wzoru:

— „Do Obwodowej Komisji W ybor­
czej w .............

S p r z e c iw ....................... (imię i nazwisko).
Zamieszkałego w .........................  (adres).

Zgłaszam niniejszem sprzeciw przeci­
wko reklam acji wniesionej p r z e z .............
o wykreślenie mnie ze spisu wyborców 
Na uzasadnienie mego sprzeciwu oznaj­
miam, ż e ...................

Na udowodnienie przytoczonych oko­
liczności załączam następujące doku­
m enty ...................
............................ załączników.

Podpis.
Miejscowość i data".—

Przeciw decyzjom obwodowej komisji 
wyborczej przysługuje praw o zażalenia 
do właściwej okręgowej komisji w ybor­
czej.

Zażalenie może być sporządzone w e­
dług następującego wzoru:

— „Do Okręgowej Komisji W ybor­
czej w ................

przez Obwodową Komisję W yborczą
w ...................

Z a ż a le n ie  (imię i nazwisko).
Zamieszkałego w .......................... (adres).

Zgłaszam niniejszem zażalenie na de­
cyzję Obwodowej Komisji W yborczej w 
s p ra w ie ......................

Decyzję tę  uważam za nieuzasadnioną 
z powodów n astęp u jący ch ............... » . •

Na dowód przytoczonych okoliczności 
załączam następujące dokum enty . . . .  
......................załączników.

Podpis.
Miejscowość i data".—

Decyzja Okręgowej Komisji W ybor­
czej może być zaskarżona przez osobę, 
której praw  wyborczych dotyczy, lub 
przez kom isarza wyborczego — do Są­
du Najwyższego tylko z powodu nieza­
chowania przepisów  praw a,

TOWARZYSZEM Teatr „Ateneum11 
(Czerwonego Krzyża 20, gmach Z. Z. K. 
teł. 311-13), gra codzienne arcydzieło 
komedji polskiej i światowej: „Zemstę" 
Al. F redry  w nowej inscenizacji. Premje- 
ra  została entuzjastycznie przyjęta przez 
licznie zebranych przedstaw icieli k ry ty ­
ki fachowej i św iata robotniczego, dla 
którego T eatr ten powstał.

Przedsprzedaż biletów objęły: F-ma 
Dziewulski (dawniej Chodowiecki), K ra­
kow skie Przedm ieście 9, Polskie Biuro 
Podróży „Orbis" Nalewki 8.

m isty, k tóryby w ierzył, że to, co obec­
nie się w  Polsce dzieje , da się jeszcze  
p rzez  dziesięć lat utrzym ać. R ządy  
depraw acji m oralnej skończą się, jak  
wogóle w szystko  musi się skończyć. Z 
jakiem  ted y  czołem  stanie pan w ów­
czas, panie Hołówko, przed  swoimi 
oskarżycielam i? C zy pom yślał już  
pan, co pan powie na sw oje usprawie-

T A B L E T K I

S Ą S K U T E C Z N Y M  Ś R ODK IE M
P R Z E C I W K O

1YZM0WI. PODAGRZE 
G40WYMKi£ENf£ 

i kk£E Z 1E B O !O M .
r e je n fa in e g o  oo sw tfd rw n ta  

6 0 0 (0  lekarzy w yfdłdo  Suttte uznanie dla 
Łfcutecznoio działania T O  O A  L U .

C e n a  Z t . 2 - T36A.

dliwienie, gdy długo, bardzo długo, a- 
le do pew nej m iary i do pew nej pary  
cierpliw y ,naród idjotów" z  ław y os­
karżonych nagle przeniesie się na 
FOTEL P R O K U R A T O R SK I?

C zy nie w idzi pan, jak  przepełnia  
się miara i jak  pan gorliwie to p rze­
pełnienie przyśpiesza?!

x. y . z.

SYNDYKAT WYKAŁACZKOWY
(MONOLOG)

W racam  w łaśnie od prezesa... Od 
którego? W tem  właśnie cała sensa­
cja... Powiem kró tko: od największego.
Tak jest, moi państw o, w racam  od naj­
większego p rezesa i gdyby mi k to  przed 
tygodniem powiedział, że ja będę z nim 
za pan — b ra t rozm awiał, że on mnie 
będzie herbatką  podejmował, pap ierosa­
mi częstow ał (wyjmuje z kieszonki od 
kamizelki garść papierosów) — o, p ro ­
szę, „M arszałkow skie" — tobym tak ie ­
mu poradził, żeby sobie term om etr za 
pazuchę zapuścił i gorączkę zmierzył.

A le ja tu gadu - gadu, a  dotychczas się 
państw u nie przedstaw iłem . Kiełbik je­
stem, P rosper Kiełbik, w łaściciel fabry­
ki w ykałaczek i prezes syndykatu wy- 
kałaozkowego. T ak  też było zaadreso­
w ane zaproszenie, k tó re  mi przyniósł 
do fabryki jakiś wojak, ni to ordynans, 
ni to strzelec, ni to żandarm.

Jak o  człek  ostrożny pytam : Panie
stansizy, czy to  aby nie pomyłka, bo ja 
do wojska nie należący. A  on mi na to:
„Czy pan jest pan Prosper Kiełbik, p re ­
zes syndykatu w ykałaczkow ego?" —
„To ja jestem", odpowiadam. — No to 
proszę przyjąć", mówi znowu wojak.
A ja znowu tłum aczę mu, że zaległości 
podatkow ych żadnych nie mam, bo cc 
mieli zabrać, to już zabrali, a reszta 
rozłożona na raty . A on pow iada: „Nie 
moja rzecz", w ykręcił się na pięcie i ty ­
łeś go widział.

O twieram  pismo, czytam i oczom 
własnym nie dowierzam. Przecieram  o- 
ozy i jeszcze raz czytam , ...ano, jak byk 
napisane, że prezes Salezy W staw ek 
prosi mnie p rezesa Prospera Kiełbika, 
na godz. 5 na herbatkę. W ołam Szcze­
pana — term inator tak i u  mnie p racu­
je i powiadam mu; „Chłopak, a  skocz

no do mnie do m ieszkania i powiedz p a ­
ni, żeby tu  na jednej nodze zaraz przy­
biegła". M ieszkam w  trzecim  domu, 
więc nie trw ało  pięciu minut, a K un­
dzia, niby to  żona moja ślubna, wpada 
zdyszana do w arsztatu. „Co się stało? 
—• pyta. A ja jej tak  i tak, że na herba t­
kę prosi mnie, prezesa, drugi prezes, 
pan W staw ek. A ona, jakby nigdy nic, 
pow iada: „N a cóż wielkiego, pójdzie­
my. W łożę tę zieloną suknię z falbana- 
mi. „Jak to  pójdziem y? — pytam  się — 
tu o tobie nic nie pisze. Nie stoi, żeby z 
żoną przyjść". „Jeżeli bez żony, to nie 
chodź — pow iada Kundzia — teraz ta ­
kie czasy, że nic nie wiadomo. W sadzą 
gdzie, wywiozą... nic nie m ożna w ie­
dzieć”.

„W iesz co — powiadam do Kundzi— 
może masz rację, a może nic masz racji. 
Bo za co mieliby mnie.... tego. G enera­
łem jestem, czy posłem ? Ale — pow ia­
dam — kładź zieloną suknię z falbana- 
mi, to pojedziem do adw okata". Poje­
chaliśmy z Kundzią do adw okata. A d­
w okatem  on w łaściw ie nie jest, ale m ą­
drzejszy on od niejednego adw okata, bo 
czy to podanie napisać, czy  w ykręcić się 
od grzywny, czy gdy chodzi o zamianę 
kary  — to lepszego ze świecą szukać. 
Bo co mi tam adw okat! A dw okat zna 
w szystko z teorji, a to  jest p rak tyk , bo 
w szystko sam w ypraktykow ał i nieje­
den w yrok już odsiedział. Człowiek by­
w ały i doświadczony.

W ziął do ręk i zaproszenie, przeczy­
tał raz, przeczytał drugi raz, pom edyto­
wał i powiada:

„Niedobrze".
„Panie m ecenasie — w oła Kundzia, 

załamując ręce — nic nie zgrzeszyliśmy, 
a za oodatki to już zabrali, co mostli".

„To nic —  pow iada adw okat —  mąż 
pani będzie siedział..." — „Za co?" — 
wołamy ja i Kundzia. — „Nie tam, gdzie 
państw o myślicie, choć to wypadłoby 
taniej, ale w jaikimś kom itecie w ybor­
czym, w jakiejś komisji prozum iewaw- 
ozej, w spółpracy, licho wie, jak to się 
nazywa... Idą wybory, rozumiecie pań­
stw o? Niech pan tam pójdzie, bo jak pan 
sam nie pójdzie, to  mogą pana na h er­
batkę przez policję sprowadzić. To już 
lepiej pójść samemu, bez asysty. Na uli­
cy jednak, niech ktoś czeka na pana na 
w ypadek, gdyby mieli pana wywieźć, 
żebyśmy wiedzieli dokąd. Dużo pienię­
dzy niech pan z sobą nie zabiera".

Dzisiaj przed p ią tą  pożegnałem  się z 
żoną, dziećmi, rodziną i przyjaciółmi, a 
jeszcze rano spisałem testam ent. Od­
prowadzili mnie bra t K acperek i adwo­
kat, którzy zastali n a  ulicy, a ja, p rze­
żegnawszy się, punktualnie o 5-tej za­
dzwoniłem u drzwi.

Przyw itał mnie sam pan prezes i 
w prow adził do saloniku, gdzie było je­
szcze dwuch panów  i jakaś pani. Poda­
no herbatkę, poczem pan prezes zaczął 
mi opowiadać, że rząd bardzo in teresu­
je się wszystkiem i gałęziami przem ysłu 
i że leżą mu na sercu zarów no słupy te ­
legraficzne i m aszty wielkiego przem y­
słu, jak i w ykałaczki małego przem ysłu; 
że jeżeli będzie pew ny przy  nadchodzą 
cych wyborach poparcia przem ysłu w y­
kałaczkowego, to przem ysł ten  może 
du to  na tem zyskać; że rozpolitykowany 
sejm w ykałaczkam i w cale się nie in te­
resował, natom iast rząd gotów jest 
w szystkie potrzeby załatw ić dekretem , 
jeżeli tylko złożymy memorjał, w k tó ­
rym wyłuszczymy nastze dezyderaty, p o ­
stulaty, problem aty; że może staw ki cel­
ne trzeba zmienić, obniżyć taryfy kole­
jowe na wagonowe ładunki, może okaże 
się po trzeba standaryzacji w ykałaczek 
i t. d. i t. d.

Wiadomości z całego kraju
HAJNÓWKA

DO ROBOTNIKÓW STRZELA SIĘ JAK DO W RÓBLI. 
ŚMIERĆ ŚLUSARZA KOLEJOWEGO.

Niedawno zdarzył się tu następujący 
fakt:

Długoletni pracow nik Kolejek Leśnych 
w Hajnówce, ślusarz w arsztatów  m echa­
nicznych, Jan Sadowski, zginął od kuli 
rewolwerowej, wypuszczonej dla zabaw ­
ki przez kierow nika w arsztatów  paro ­
wozowni W. Wyszomirskiego, k tóry  u- 
rządził sobie zabawę... strzelając z re ­
wolweru w podwórze, czyli na terenie 
warsztatowym , do wróbla. W ystrzelił 
raz, w róbel uciekł spłoszony, strzelił 
drugi raz, aliści p tak a  nie było, nato­
miast był człowiek, ślusarz Jan  Sadow­
ski, którego ta  kula trafiła  w  brzuch, 
raniąc śmiertelnie.

W szczął się ruch, sam zaś W yszom ir­
ski zatelefonow ał do posterunku policji 
meldując, że ktoś strzelał z rew olw eru i 
postrzelił podwładnego mu ślusarza Sa­
dowskiego.

Przybyła w krótce na miejsce w ypad­
ku policja; rannego Sadowskiego odsta­
wiono do Kasy Chorych i zaczęły się po­
szukiwania winowajcy. W ielokrotnie 
dopytywany W yszom irski tw ierdził, że 
istotnie słyszał strzały, ale k to  strzelał, 
nie wie, aż w końcu ranny Sadowski, 
odzyskawszy przytom ność, zeznał przed 
st. posterunkowym , że postrzelił go W y­
szomirski. W tedy W yszomirski przyznał 
się do winy.

W kilka godzin potem  ranny Sadow­
ski zmarł, osieracając żonę i pięcioro 
nieletnich dzieci, k tó re  utrzym yw ał swą 
ciężką pracą.

Sadowski pracow ał na  kolejkach leś­
nych w  Hajnówce od roku 1912. Do ro­
ku 1927 pełnił obowiązki m aszynisty 
parowozowego, a do ostatniej chwili 
pracow ał jako ślusarz w arsztatów  m e­
chanicznych.

WILNO
PLENIPOTENT K. PRZEŹDZIECKI OSKARŻONY 0  NADUŻYCIA

W prasie wileńskiej opublikowany zo­
stał wczoraj list gończy sędziego śled­
czego na pow iat postaw ski za b. pleni­
potentem  dóbr hr. Przeździeckiego w 
W oropajewie, Aleksandrem Wardeń- 
skim, oskarżonym o nadużycia pełno­
mocnictw i przyw łaszczenia sum pienię­

żnych na szkodę K onstantego Przez-

dzieckiego z W oropajewa, w kwocie pół 
mijona zł.

Ogłoszenie tego listu wywołało tu 
w ielką sensację, gdyż poszukiwany cie­
szył się dotychczas zaufaniem swego 
szefa i uchodził za człow ieka uczciw e­
go. Był on przez dłuższy czas w icepre­
zesem Automobilklubu wileńskiego.

Na f u n d u s z  w y b o r c z y  P .  P .  S.
Dziękując tow. m ecenasowi Bemklowi 

za pomyślne przeprow adzenie sprawy 
sądowej, składam  na fundusz wyborczy 
złotych 40.

Boi. Nowicki.
Od starego więźnia — zł. 5.

D r .  Z. FA JN C Y N
L e s z n o  36.

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e n e ry c z n y c h  
p łc io w y c h  i  s k ó r n y c h .  A n a l iz y  k r w i  

P rz y jm . 9 r .  — 9 w .

KSIĄŻKI SZKOLNE,
posiada na składzie

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
W WIELKIM WYBORZE I 00 WSZYSTKICH SZKÓL

W ARSZAW A. ULICA WARECKA 9
TEL. 229.70 --------------------------- P. K. 0. 1228

„Mówił — powiadam  państw u — tak  | 
z pół godziny, a ja tylko słuchałem . 
W reszcie skończył, a jeden z obecnych 
panów py ta  się, jaka jest najbardziej 
paląca po trzeba przem ysłu w ykałacz­
kowego. Powiadam: „To się wie, panie 
prezesie, k redytu  niema, b rak  forsy o- 
brotowej, a podatk i zarzynają".

„To w szystko się poprawi, jak tylko 
wybory przejdą po naszej myśli — po­
wiada ten  drugi pan — a narazie pom ó­
wimy tylko o kredycie. W tym celu po­
zwoliliśmy sobie zaprosić pana prezes: 
do nas, aby przem ysł w ykałaczkow y 
udzielił stronnictw u rządowem u kredy­
tu w  tym ciężkim okresie przedw ybor­
czym. K redyt ten  przemysłowi, który 
pan prezes — niby ja — reprezentuje 
sowicie się opłaci.

Zrozumiałem, o co chodzi. Mnie — 
jak państw o się domyślacie — łopatą 
do głowy kłaść  nie potrzeba. Pow ia­
dam tedy:®

„Panie prezesie, polak jestem i k a to ­
lik jestem, a ludzie powiadają, żem człek 
nie najgorszy. S ieroty ani wdowy nigdy 
nie skrzywdziłem, a czy to  trzeba ofia­
ry  na Pogotowie, albo na Czerwony 
Krzyż, albo na Biały, albo na Obronę 
Pow ietrzną, albo jaki fant na loterję 
dobroczynną — to zawsze ludzie do 
mnie, jak do kina. Dałem już na te  w y­
bory na trzy  partje, mogę dać na czw ar­
tą. Dlaczego nie?"

To powiedziawszy, sięgam po pulaies 
i myślę, dać p iętnastkę czy całe dw a­
dzieścia. Ale pan prezes wstał, klepie 
mnie po ram ieniu i powiada, że nie cho­
dzi tu  o mnie osobiście, ale o cały syn­
dykat wykałaczkow y. A pow tóre — po­
wiada — B. B., nie jest żadną partją.

No to i ja wstałem , a żeśmy tym cza­
sem przy herbatce ze 3 — 4 koniaki w y­
chylili i humory nieco poprawili, więc 
i ja pana prezesa klepię po ram ieniu i 
powiadam :

„Bracie — prezesie, jak  się zwał — 
tak  się zw ał, byleby się dobrze miał. 
Blok czy partja  — wsio ryba. A co się 
tyczy syndykatu, to ja mogę dzisiaj je­
szcze zwołać zebranie w szystkich fa­
brykantów  w ykałaczek. Je s t nas 
trzech: ja, mój b ra t i mój szwagier, t. j. 
mąż mojej siostry K atarzyny. My trzej 
utworzyliśmy syndykat, którego preze­
sem mam zaszczyt być. Stanowimy — 
że tak  powiem — rodzinę wykałaczka- 
rzy. Jeżeli pan prezes mi nie wierzy, to 
mój b ra t K acperek czeka na  dole na 
mnie, można go w ezwać i on wszystko 
poświadczy. W każdym razie memorjał 
złożę, gdzie się wyszcze... wyszczegól­
nię co do naszych potrzeb".

Tu w trąciła  się do rozmowy obecna 
przez cały czas pani, k tó ra  p rosiła  mnie, 
abym ją zapoznał z Kundzią, siostrą Ka­
tarzyną i bratow ą moją, gdyż, naw iązu­
jąc do tego, co mówiłem, myśli o powo­
łaniu do życia organizacji pod nazwą 
„Rodziny . W ykałaczkow ej”, któraby 
gorąco poparła program  i t. d.

Przyrzekłem .
Zauważyłem, że pan prezes chłodne 

żegnał się ze mną. Jeden  z panów, k tó ­
ry mnie do drzwi odprowadzał, wyja­
śnił mi, że pan prezes zawiódł się na 
mnie, sądził bowiem, że reprezentuję 
w iększą siłę.

Powiedziałem  temu panu: „Jestem
prezesem  producentów w ykałaczek i za 
takiego się przedstaw iłem . Zaproście 
teraz  prezesa konsumentów w ykała­
czek. On reprezentuje w iększą siłę, tyl­
ko nie wiem, ozy przyjdzie.

Ja k  widzicie państwo, wykręciłem  się 
tanim kosztem. Ale com miał strachu, 
tom miał... No, dowidzenia, lecę do 
Kundzi, przyszłej p rezeski Rodziny Wy- 
kalaczkow ej.

X. Y. Ł
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do tychczasow y  stan
LEKKOATLETYCZNYCH 
MISTRZOSTW POLSKI

Kobiece m istrzostw a lekkoatletyczne 
rozgryw ane są od lat czterech o „Dia­
nę", przyczem stan walk tegorocznych 
przedstaw ia się po trójboju jak następu­
je: 1) G rażyna 152 pkt. 2] AZS W arsza­
w a 123 pkt. 3) Stadjon 78 pkt. 4) Legja 
i AZS Poznań po 26 pkt. 5) Sokół Pa- 
bjanice 25 pkt. 6) Roździeń 19 pkt., a 
dalej M akabi (Wilno), Polonja i ŁKS po 
13 pkt., W arta  12 pkt., M akabi W arsza­
w a 10 pkt., Sokół Bydgoszcz i Kolejowe 
PW . po 8 pkt., AZS Lwów 6 pkt.

Punktacja od roku 1927 jest następu­
jąca: 1) AZS W arszaw a 554 p k t; 2) G ra­
żyna 526 pkt. 3) Cracovia 326 pkt. 4) 
Roździeń 165 pkt. 5) Legja 142 pkt. 6) 
AZS Poznań 1 pkt. 7) Stadjon 78 pkt. 8) 
M akabi K raków  75 pkt. 9) W arta  71 pkt. 
10) Kolejowe PW  70 pkt., a dalej SKLA 
, . ^ 0kół Pabajnice 46 pkt,, M aka- 

i . 42 P" ŁKS 40 Pk t" Polonia 33
m i  ^ arszaw ianka 32 p., TKS 26 pkt, 
M akabi W arszaw a 17 pkt., 06 Katowice 
11 pkt,, Krusche - Ender i Sokół Byd­
goszcz po 8 pkt., AZS Lwów 6 pkt, W i­
sła 4 pkt, Sokół Poznań 1 pkt.

W  roku bieżącym pozostało jeszcze: 
pięciobój (Król, H uta 5.X) i bieg na p rze­
łaj (Król.-Huta 12.X), a w roku przy­
szłym pięcioletnia w alka o Dianę zosta­
nie ukończona.

Obecny stan  męskiego m istrzostw a 
lekkoatletycznego Polski przedstaw ia 
się następująco: 1) Polonia 28 pkt. 2)
W arszaw ianka 22 pkt, 3) AZS W arsza­
w a 19 pkt, 4) W arta  14 pkt, 5) 3 p. sap.
1 2pktt, 6) Z w. M łodzieży W iejskiej Bia­
łystok 10 pkt, a dalej Cracovia i AZS 
W ilno po 6 pkt, Legja i Sokół Poznań 
po 5 pkt, AZS Kraków, Krusche-Ender 
i Sokół Koronowo po 3 pkt, Stadjon, 
Pogoń Lwów, Pogoń K atowice i Sokół 
L’"ów po 2 okt. Sokół Grudziądz 1 okt.

Pozostały jeszcze do rozegrania: 28.IX 
m araton w  Poznaniu, 12.X chód 50 km. 
w  Białymstoku, 19.X bieg na przełaj w 
W ilnie.

CIĘŻKA DYSKWALIFIKACJA 
P E T K IE W IC Z A

Zarząd Polskiego Związku L ekkoatle­
tycznego na swem ostatniem  posiedze­
niu postanow ił zdyskwalifikować Pet- 
kiew icza na 8 miesięcy za wycofanie 
się z biegu 5 kim. na meczu m iędzypań­
stwowym Czechosłowacja - Polska.

K U S 0 C IŃ S K I  
ZAPROSZONY 0 0  PRESSÓW
Kusociński został wczoraj zaproszony 

Ba m iędzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne w  Pressów  w dniu 5.X.

POLSKI ZW. NARCIARSKI
ROZPOCZYNA 

ZIMOWĄ DZIAŁALNOŚĆ
. Polski Związek N arciarski przystąpił 
,uż. do normalnego urzędowania. Sekre- 
ta rja t znajduje się jak dawniej w W ar- 

A dres Żórawia 23, m. 5, tel.404-55.

P O L S K IE
„OXFORD-CAMBRIDGE“

Z inicjatywy redakcji „Sportu W odne­
go" rozegrany zostanie w dniu 5 paź­
dziernika poraź pierw szy w Polsce __
długodystansowy wyścig w ioślarski na 
trasie ponad 5 kim, z najwyżej położo­
nej przystani Klubu Syrena do najniżej 
położonej przystani WKS Żoliborz. Bieg 
ten  organizowany będzie corocznie w 
pierw szą niedzielę października. W bie­
gu udział wezmą zespoły ósemek i p ra ­
wdopodobnie czwórek.

PRZYGOTOWANIA HOKEISTÓW
DO MISTRZOSTW EUROPY
W związku z organizowanemu w sezo­

nie zimowym przez Polskę m istrzostw a­
mi hokejowemi Europy, Polski Zw. Ho- 
Keja na lodzie urządza od dnia 1 gru- !

n ja, ? .oz łren '-ngowy w K atowicach dla 
po s lej r e p r e z e n ja c j^ 0 |-łOZje w e _

rT-r%o 213 najlepszych hokeistów o- 
L Przyszłych instruktorów  hokejo-

T w arcieT  ^  ^  nast*pi oficjalne o- 
oTzvctem AkS4tUCZneg0 w Katowicach, 
o ra l  rne W ą. Się P°pisy łyżw iarskie
Opawy e,OWe 2 udziałcm 

W alne zgromadzenie Polskiego Zw. 
Hokeja lodowego odbędzie się w dniu 
19 października w  W arszaw ie.

Druzgoczący triumf lekko-atletów 
robotniczych stolicy nad Gdańskiem.

W  dzisiejszym  okresie coraz w ięk­
szego rozpanoszenia się szowinizmu, 
szczególnego znaczenia nab iera ją  za­
cieśniające się stosunki organizacyj 
robotniczych w poszczególnych dzie­
dzinach eycia.

Sport nie jest, bynajm niej, tu taj 
wyjątkiem . Coraz liczniejszy kontakt 
z organizacjam i zagranicznemu, jaki 
naw iązuje ZRSS jest dowodem, że 
zbliżenie robotnicze na teren ie sportu 
i ku ltu ry  fizycznej postępuje szybko 
naprzód.

O statni pobyt robotniczej reprezen­
tacji stołecznej w G dańsku, o którym  
dowiedzieliśm y się w zarysach w 
piątkowym  „Robotniku" jest jeszcze 
jednym  wielkim krokiem  naprzód po­
lityki zagranicznej naszego ruchu 
sportowego.

Trzeba stwierdzić, ze niedzielna 
wycieczka lekko - atle tyczna na le­
ża ła  do najm ilszych tego rodzaju  es­
kapad.

Oprócz znaczenia czysto sportow e-
. uczesłn icy reprezen tacji p rzyczy­

nili się niew ątpliw ie do propagan­
d y  imienia Polski na terenie G dań­
ska. N ieliczna, bo sk ładająca się z 
10̂  zawodników i zawodniczek, rek ru ­
tu jących  sie ze Skry i S ta rtu  rep re ­
zen tacja  W arszaw y zdo ła ła  podbić 
serca publiczności gdańskiej.

Zawody odbyły  się z okazji 23-le- 
cia istnienia F reie  T urnerschaft „D an­
zig". U roczystości, k tó re  poprzedziły  
sam e zaw ody m iały charak ter n ad ­
zwyczaj serdeczny i przyjacielski; 
punk t kulm inacyjny nastro ju  osią­
gnięto na  wieczorowej A kadem ji.

Ze strony ZRSS-u przem aw iał tow. 
dr. J . M ichałowicz, ow acyjnie w itany

przez robotn iczy  „św iatek  sportow y 
G dańska".

W yniki techniczne zawodów p rzed ­
staw iają się, jak następuje:

K O N K U R EN C JE M Ę S K IE
100 mtr.: 1) O rzeł 11.6, 2) Śliwiń­

ski o dłoń, 3) Chabiera.
200 mtr.: 1) R usek 24.5, 2) O rzeł o 

pierś, 31 Chabiera.
800 mtr.: 1) Tarnow ski 2:14.
3 kim .: 1) H ilb rand t 9:50, 2) Angel, 

3; Tarnowski. Bieg ten był dowodem 
wielkiej w ytrzym ałości zawodnika 
polskiego, k tóry  pomimo uprzednich 
dwukrotnych startów  w biegu na 800 
mtr. oraz sztafecie olimpijskiej, uzy­
skał trzecie, zaszczytne miejsce.

Szta feta  4X100: 1) W arszaw a (w 
składzie: Rusek, Śliwiński, Chabiera, 
Orzeł) 46,5 (rekord ZRSS), 2) F reie 
T urnerschaft Danzig 50.1, 3) Sztern 
50.4;

szta feta  olim pijska  (800 +  200 +  
200 1 400). 1) W arszaw a (Tarnow ­
ski, Chabiera, Orzeł, Rusek) 4:04.2, 
2) Sztern 4:14.1;

skok w dal: 1) R usek 619, 2) C ha­
biera 617, 3) Śliwiński 617.

N ajbliższy zaw odnik niemiecki 590.
Skok w w yż: 1) M elich po osiągnię­

ciu 165 cm. wyżej nie skakał, 2) Lie- 
tzan 151, 3) V ohlert;

rzu t dyskiem : 1) K arsch 3.34 cm., 
2) O rzeł 31.12 cm. W odnisty teren 
i oślizgły dysk u trudn ia ł niezw ykle 
zawody;

rzu t kulą ( oburącz)  O rzeł uzyskał 
czw arte m iejsce z wynikiem 17 m. 33 
cm.

W  oszczepie i młocie zawodnicy 
polscy nie startow ali.

K O N K U R E N C JE  K O B IE C E .
100 m tr.: 1) K asten  14.1, 2) W enc- 

lówna 3) C habierów na;
szta fe ta  4X100: 1) F reie  Turn. D an­

zig 56.3, 2) Langfuhr 59, 3) W arsza­
wa 59.3. W arszaw a p rzeg ra ła  głó­
wnie dzięki złej zm ianie pałeczek;

szta fe ta  olim pijska: kolejność ta
sama, jak w yżej;

skok w w yż:  1) K asten 129 cm., 2) 
W enclówna 126.

M ajchrzycka i Chabierów na od­
padły .

Skok w dal: 1) W enclówna 474 (re­
kord ZRSS-u), 2) K asten 440, 3) C ha­
bierów na 430;
rzu t kulą  (5 k lg .); 1) Sawicka 7,17;

rzu t dyskiem  (114 klg.): 1) W en­
clówna 20.27, 2) Sawicka 19.48:

J a k  w idać garstka zawodników i 
zawodniczek polskich dom inowała na 
zawodach niepodzielnie. P rasa  gdań­
ska odniosła się do wyczynów po l­
skich nader przychylnie.

„D anziger Volksstim m e“ na  naczel- 
nem  m iejscu dodatku sportowego pod 
szumnym tytułem :
Die W arschauer Sprinter gewannen  

wie sie wollen

daje w yraz swego uznania d la zwy­
cięstw  polskich.

Całość zawodów pozostaw iła n ie­
za ta rte  wrażenie.

Życzyć w końcu należy, by ty tu ł 
dziennika gdańskiego: W arszaw scy
sprin terzy zw ycięża li ja k  chcieli p rzy ­
b iera ł realną  szatę wszędzie, gdzie­
kolwiek ukażą się czerw one koszulki 
polskich zawodników.

PolsKa zwycięża 5zwecję 3:0
SZWEDZI PRZEWAŻAJĄ, POLACY STRZELAJĄ BRAMKI. — BUŁAN0W, MARTYNA, SEICHTER 
I CISZEWSKI—BOHATERAMI MECZU. — 25 TYS. WIDZÓW PODZIWIAŁO ZWYCIĘSTWO POLSKI

yU niedzielę na stadjonie Sztokholm- był to chyba najlepszy z dotychczaso- 
skim rozegrany został m iędzypaństwowy j wych 44 meczów reprezentacyjnych, 
mecz piłkarski Polska—Szwecja, zakoń- | Świetnie grała para  obronna, Bułanow
czony zdecydowanem i zasłużonem zwy­
cięstwem Polski w stosunku 3:0 (2:0). 
Drużyna polska wystąpiła w składzie 
następującym: Fontowicz, M artyna, Bu­
łanow, Seichter, Chruściński, Mysiak, 

Szczepaniak, Pazurek I, Smoczek, Ci­
szewski, Sperling. Drużyna Szwecji w y­
stąpiła w swym najsilniejszym składzie 
przeciwko Polsce, zaś na meczu z Belgją 
i Finlandją wysłano graczy słabszych, 
zmieniając w ten  sposób skład w ostat­
niej chwili. Nasz zespół grał doskonale,

i M artyna, w pomocy wyróżnił się Seich­
ter, a w napadzie Ciszewski, reszta gra­
czy spisywała się doskonale. W pierw ­
szym kw adransie Szwedzi mieli lekką 
przewagę i zapow iadało się, że przew i­
dywania prasy szwedzkiej co do wyso­
kości zwycięstwa gospodarzy zostaną 
sprawdzone. Tymczasem Polacy zaczy­
nają z m inuty na minutę grać lepiej i 
w 20 min, Ciszewski z podania Pazurka 
strzela pierw szy punkt. W 30 min. 
Smoczek z cen try  Sperlinga strzela dru­

gą bram kę i Polska prowadzi 2:0 do 
przerwy. Po przerw ie znów Szwedzi m a­
ją przewagę, jednak doskonała gra na­
szej obrony niweczy wszelkie ich zaku­
sy, W 22 min. Ciszewski zdobywa z 
przeboju trzeci punkt i w ten sposób 
zwycięstwo mamy już zapewnione. Po­
lacy nie opadają na sile, lecz w dalszym 
ciągu atakują zdeprymowanych naszym 
sukcesem Szwedów. W yniku jednak pod­
wyższyć już nie zdołano. W idzów ze­
brało się aż 25 tysięcy, co naw et na 
stadjon sztokholmski jest rekordem . Sę­
dzia p. Aaalto doskonały.

Wczorajsza niedziela w sporcie
MARYM0NT—JNJA (LUBLIN) 

4:1 (2:1)
Robotniczy zespół M arymontu gościł 

wczoraj w Lublinie, gdzie pokonał tam ­
tejszego reprezentan ta  w w alcach o 
wejście do Ligi w stos. 4:1.

Drużyna stołeczna bez punktów  słab­
szych grała ambitnie i ofiarnie, w zbu­
dzając podziw 3000 osób publiczności. 
Bramki dla zwycięsców uzyskali: Kulisa 
(2), Przeorowski, Napiórkowski. Dla Unji 
Tłuczkiewicz (z karnego).

W obec ostatnich niepowodzeń Skry w 
walkach m iędzyokręgowych o wejście 
do Ligi, nasuwa się pytanie, jak rep re ­
zentow ałby okręg stołeczny zeszłorocz­
ny m istrz M arym ont?

INNE MECZE
LEGj a  Ib ZDOBYWA TRZECIE MIEJ­

SCE W MISTRZOSTWIE STOLICY.
Na boisku Polonii rozegrany został 

mecz piłkarski o m istrzostw o klasy A 
okręgu w arszaw skiego pomiędzy Legją 
Ib a Gwiazdą. Mecz ten w ygrała Legja 
5:2 (1:1), zdobywając temsamem trze ­
cie miejsce (za Skrą i Marymontem) w 
mistrzostwie klasy A, okręgu w arszaw ­
skiego.

WARSZAWIANKA—MAKABI 3:1 (3:o)

Na boisku Skry W arszaw ianka poko­
nała w  meczu towarzyskim drużynę M a­
kabi w stosunku 3:1 (3:0).

MARYMONT II — POLONJA II 3:2.

Dogrywka 75-minutowa pomiędzy po- 
wyższemi drużynami zakończyła się zwy­
cięstwem  M arymontu 3:2. Bramki zdoby­
li: Przybysz, Rymkiewicz i Skulteti. 0 -  
gólny wynik meczu brzmi 3:3.

ŁÓDŹ PRZEGRYWA NA DWÓCH 
FRONTACH

WARSZAWA — ŁÓDŹ 1:0 (0:0).
Na stadjonie Legji rozegrany został 

międzymiastowy mecz piłkarski pom ię­
dzy reprezentacjam i Łodzi i W arszawy. 
Mecz ten rozegrany został o nowy pu- 
har redakcji „Republiki", gdyż poprzed­
ni puhar zdobyła na własność W arsza­
wa, wygrywając trzy mecze z rzędu 
Mecz niedzielny przyniósł zasłużone 
zwycięstwo W arszaw y w stosunku 1:0 
(0:0). W pierwszej połowie gra dość cha­
otyczna i bezplainowa, przyczem  nie­
znaczną przew agę posiada drużyna w ar­
szawska. Po przerw ie w 8 min. pada je­
dyna bram ka dnia, zdobyta przez Na­
w rota. Łódź s tara  się wyrównać, jednak 
doskonałe trio obronne sto licy" (Domań­
ski, F ert i Miączyński) ratuje wszystko.

LWÓW — ŁÓDŹ 4:3 (1:2).
Międzymiastowy mecz piłkarski 

Lwów —• Łódź dał w ynik 4:3 (1:2) na 
korzyść Lwowa. Przed meczem odbyły 
się uroczystości jubileuszowe 10-leeia 
Lwowskiego CKPN.

DZIESIĘCIOBÓJ DLA KOBIET
Akad. Zw. Sportowy zam ierza zorga­

nizować w pierwszej połowie paździer­
nika dziesięciobój kobiecy, na wzór or­
ganizowanego dotychczas jedynie przez 
Grażynę. Program obejmowałby rzuty 
kulą, dyskiem i oszczepem, skoki w  dal, 
w wyż i w dal z miejsca, bieg 80 mtr. 
p ło tk i oraz biegi płaskie 60,200 i 800 
m tr. Największe szanse w  powyższej 
konkurencji będą miały Konopacka, Hu­
lanicka. G rabicka lub Schabińska.

KRAKÓW — POZNAŃ 3:2 (1:1).
M iędzymiastowy mecz p iłkarski K ra­

ków — Poznań, rozegrany w Krakowie, 
zakończył się zwycięstwem K rakow a w 
stosunku 3:2 (1:) W skład drużyny K ra­
kowa wchodzili gracze W isły i G arbar­
ni oraz Kozok z Cracovii, a drużyna po­
znańska oparta była na graczach W arty. 
Pierw szą bram kę zdobywa Kozok, na 
stępnie wyrównywa Szerfke, po przer­
wie Kisieliński II zdobywa drugi punkt 
dla Krakowa, wyrów nany przez Graczyń- 
skiego, zaś na 2 min. przed końcem Ko­
zok strzela zwycięski punkt. Sędzia dr. 
Lustgarten. W idzów 4000.

0 WEJŚCIE 00 LIGI
W Krakowie odbył się w niedzielę je­

dyny mecz o wejście do Ligi pomiędzy 
mistrzem okręgu krakow skiego W aw e­
lem, a mistrzem okręgu kieleckiego 
W artą  (Zawiercie). W ygrał W aw el 4:0 
(2:0), przyczem bram ki zdobyli Ruta (2), 
Prosiewski i Smoleń. W  grupie tej gra 
także mistrz Śląska — Am atorski K.S.

FREYER ZWYCIĘŻA W BIEGU 
MARATOŃSKIM

W Poznaniu rozegrany został dorocz­
ny bieg m aratoński o mistrzostwo Polski 
przy udziale 16 zawodników. W biegu 
tym pierw sze miejsce zdobył b rat nieży­
jącego A lfreda F reyera — Freyer II z 
Cracovji, utrzymując nadal tradycje sw e­
go nieodżałowanego brata  W yniki biegu 
były następujące: 1) F reyer (Cracovia)
3:04:56.4, 2) Bartkow ski (Sokół Poznań), 
3:07:20,)) Nogaj (W arta) 3:09:30, 4) Idrjan 
(Polonja W arszawa), 5) W alerysiak (SKS 
Łódź), 6) Filc (Polonia W arszaw a), 7) Ka­
ta  (W arszawianka), 8) Lech (Policyjny 
KS Katowice). 9) Tw ardo (AZS W arsza­
wa)), 10) Grzybowski (Policyjny KS).
Bieg ukończyło 14 zawodników#

R O B O T N IC Z E  
IG R Z Y S K A  Z IM O W E

W nadchodzącym sezonie zimowym ro­
zegrane zostaną w dniach od 5 — 8 lu­
tego 1931 r. robotnicze Igrzyska zimo i 
w Miirzuschlag (3 godz. od Wiednia). Na 
Igrzyska te pojedzie prawdopodobnie 
polska delegacja.

S Z C Z E G Ó Ł Y  0  B IE G U  
K O L A R S K IM  D O  M O R Z A

W dniach od 1 — 5 października ro­
zegrany zostanie cztero-etapow y kolar­
ski wyścig do morza polskiego na tras e 
W arszaw a — G rudziądz — Gdynia — 
Toruń — W arszaw a (937 kim.). W Gdy­
ni nastąpi uroczysty ak t zbrataania ko­
larstw a polskiego z morzem przez za­
czerpnięcie do urny wody morskiej. Urnę 
tę będzie wiózł w drodze powrotnej za­
wodnik prow adzący w wyścigu. Urnę 
wykonali robotnicy Państwowych W y­
tw órni Uzbrojenia. Urnę z wodą od zwy­
cięzcy w W arszaw ie przyjmie osobiście 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej. Bieg 
rozgrywany będzie również w klasyfika­
cji drużynowej, przyczem nagrodę p rze­
chodnią dla klubu, z którego najwięcej 
zawodników ukończy bjeg w pierwszej 
dwudziestce, ofiarowały Państw ow e W y­
tw órnie Uzbrojenia — fabryka rowerów 
Łucznik. Pozatem  M inister Przem ysłu i 
Handlu ofiarował nagrodę dla zwycięzcy 
indywidualnego, nadto zgłoszono cały 
szereg innych cennych nagród.

D Z IW O L Ą G I S P O R T U
BOKSER W MONOKLU.

Podczas tournee poA ustralji jednego 
z angielskich zespołów teatralnych, m ło­
dy, 21-l^tni zaledwie aktor, Desmond 
Jeans, zauważył obok afisza, ogłasza­
jącego przedstaw ienie, w którem  miał 
wziąć udział, również plakat, zapow ia­
dający am atorskie m istrzostwa Au- 
stralji w boksie. Zapisy do zawodów 
otw arte były dla wszystkich amatorów.

Młody tancerz, k tóry  w swoim czasie 
należał do słynnego am atorskiego klubu 
w Londynie — Belsize Boxing Club, po­
stanow ił spróbować szczęścia w zaw o­
dach, zwłaszcza, że nęcił go bardzo po­
w rót do ulubionego, a z musu zarzuco­
nego sportu. N adesłał więc swe zgłosze­
nie i w dniu zawodów ukazał się ns 
ringu, wzbudzając powszechny śmiech 
i zdziwienie — monoklem, którego nie 
zdjął naw et przed samą walką. Młody 
tancerz o eleganckich ruchach i z mo­
noklem nie wyglądał groźnie, jako bok­
ser, licznie zebrana publiczność była 
więc zdumiona, kiedy Jeans w ciągu p a ­
ru minut zaledwie znokautow ał p ierw ­
szego przeciwnika, z pozostałym i czte­
rem a zaś wygrał również bez trudu no­
kautem, względnie wysoko na punkty, 
zdobywając ty tu ł am atorskiego m istrza 
Australji.

Oryginalnym pięściarzem  zaintereso­
wali się obecni na meczach m anagero­
wie, proponując mu doskonałe warunki, 
w razie dostatecznego w ykazania swych 
walorów. Jeans, pragnąc przekonać 
znawców boksu o swej wytrzymałości, 
k tóra  pozwoli mu walczyć w meczach 
zawodowców, trwających po kilkanaście 
rund — w ybrał niepospolity sposób, tań­
czył bowiem bez przerw y przez 66 go­
dzin, i to  przy ogromnym upale. P rze­
konało to  dostatecznie polujących na 
młode talenty panów, którzy stanowczo 
radzili mu zarzucić scenę i zostać za­
wodowym bokserem.

Desmond Jeans nie "wierzył jeszcze W 
możliwość sukcesu na tern polu i dal 
wszystkim mangaerom odpowiedzi wy­
mijające, ring nęcił go jednak więcej, 
niż deski sceniczne, i kiedy zain tereso­
w ał się nim znany m anager Jeff Dick­
son, jeden z najzasłużeńszych propagato­
rów sportu bokserskiego, nie w ahał się 
więcej i podpisał kontrakt, jako zaw o­
dowiec.

„Chłopiec z monoklem", jak nazywa­
ją popularnie Jeansa, ma 182 cm. wzro­
stu, waży 84 klg. i jest wszechstronnym 
sportowcem. Poza boksem uprawia 
rugby, tennis, oraz wioślarstwo i lekką 
atletykę. Urodził się w Indjach i na 
scenę w stąpił w skutek namowy swej 
siostry, znanej aktorki Urszuli Jeans. 
Jeff Dickson przygotowuje obecnie dla 
niego dobrego przeciwnika, z którym 
w alka przyniosłaby odrazu sławę mło­
demu pięściarzowi, a że Jeff zna się po­
dobno na rzeczy, należy się spodziewać 
że „Monocled Desmond" odegra poważ­
ną rolę w boksie, gdzie hegemonja An 
glji została jej całkowicie odebrana.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
Egzekutywa W. O. K. R-u. W e w to­

rek 30 b. m. o godz. 7 w iecz. w  loka­
lu W arecka 7 odbędzie się  posiedzenie 
Egzekutywy W arszaw skiego Okręgowe­
go Komitetu Robotniczego PPS. Sprawy 
ważne. Staw iennictw o obowiązkowe.

W. O. K. R, W  środę 1 paźdz. o g. 7 
w iecz. w  lokalu W arecka 7 odbędzie się 
plenarne posiedzenie W arszawskiego 
O kręgowego Komitetu Robotniczego 
P. P. S.

WTOREK, 30 b. m.
NOWE-BRUDNO, Godz. 7 w. posiedzenie 

Komitetu Dzielnicy.
OCHOTA. Godz. 7 w, posiedzenie Komi­

tetu Dzielnicy.
WOLA -  CZYSTE. Godz. 7 w. posiedze-* 

nie Komitetu Dzielnicy.
KOŁO ELEKTROWNI P. P. S. Godz. 6 w. 

(Czerwonego Krzyża 20) zebranie członków 
Koła.

KOŁO KOLEJOWE P.P.S. Godz. 4 popoł. 
(Siedzibna 5 m, 10) zebranie członków Koła.

ORGANIZACJA NAUCZYCIELI P. P. S. 
Godz. 8 w. (Warecka 7) zebranie Zarządów 
Organizacji Nauczycieli P. P. S. i Koła Nau­
czycieli P. P. S.

Ruch kult.-ośw iatow y
KOMISJA KULTURALNO-ARTYSTYCZ­

NA przy Radzie Zawodowej m .st. W arsza­
wy (Czerwonego Krzyża 20, tel. 332-88) wy­
daje bilety ulgowe do teatrów na przedsta­
wienia następujące:

Ateneum — „Z.emsta za mur graniczny" na 
dzień 29 września, 1 i 3 października.

Narodowy — „Głupi Jakób" na 3 i 8 paź­
dziernika.

Polski — ,,Kawaler - Papa" na 30 wrze­
śnia i 7, 9, 13 i 17 października.

Bilety ulgowe do Zachęty Sztuk Pięknych, 
Muzeum Wojska i Narodowego, bilety do 
kin: Stylowy, Apollo, Znicz, Casino.

Kartki zniżkowe do: Morskiego Oka, Qm- 
Pro-Quo.

R. K. S. „SKRA**
KOBIECA SEKCJA LEKKO - ATLETY­

CZNA. Treningi i lekcje gimnastyki dla gru­
py początkujących i grupy wprawnych we 
wtorki i czwartki.

„PRZYSZŁOŚĆ" (SEKCJA DZIEWCZY­
NEK). Gimnastyka dla dzieci w środy i pią­
tki.

ZESPÓŁ PLASTYKI I TAŃCÓW LUDO­
WYCH. Lekcje we wtorki od 7—8 prowadzi 
nauczycielka ze szkoły Tacjany Wysockiej.

Zapisy do wszystkich Sekcji przyjmuje 
sekretarka w lokalu Klubu, 'Okopowa 43, 
codziennie od 7—8. T el 322-73.

K ro n ik a  sto łeczn a
WŁAŚCICIEL WILLI MIESZKAŃCEM 
SCHRONISKA DLA BEZDOMNYCH.

Zarząd schroniska miejskiego dla bez­
domnych na Annopolu stwierdził, że mie­
szkaniec tego schroniska Józef Pisto- 
lin, posiada własną willę w Radości, 
którą odnajmuje i czerpie z tego tytułu 
zyski oraz plac o przestrzeni 12.000 
łokci kw.

Wobec tego zarząd wydziału opieki 
społecznej i szpitalnictwa zdecydował 
zażądać od Pistolina, aby niezwłocznie 
opuścił dotychczas zajmowany lokal, w 
przeciwnym razie będzie on przeniesio­
ny do pomieszczeń koszarowych.

POBÓR.
We wtorek, 30 b. m., w lokalu przy ul. 

Dobrej 72, odbędzie się dodatkowa ko­
misja poborowa dla poborowych zamie­
szkałych w komisariatach 14, 15, 17, 18, 
24 i 25, podlegających P. K. U. Nr. 3. 
Na komisję tę winni stawić się wszyscy 
ci poborowi, którzy dotąd obowiązku 
tego nie dopełnili, a obecnie otrzymali 
wezwania od Komisarjatu Rządu.

KWITNĄ BZY.
W ogrodach p. Józefa Gebethnera, 

przy ul. Górnośląskiej zakwitł krzak 
bzu.

ZAJŚCIE W KINIE

Co wyświetla ją  kina?
Atlantic: „Skąd niema powrotu",
Apolloj „Rozkosze niebezpieczeństwa”. 
Czary: „Szatan w jedwabiach”. 
Colosseum: „Lotnik".
Colosseum (Mała sala): „Eroticon". 
Casino: „Pocałunek" z Gretą Garbo. 
Capitol; „Cohn i Kelly w Szkocji”. 
Filharmonia: „Gdy miłość się zbudzi". 
Miejski: „Student ze Sztokholmu”.
Pola Negri Palace: „Gdy miłość się zbu­

dzi”.
Palace: „Walc miłości”.
Pan: „Walc naddunajski".
Splendid: „Pieśniarz gór”.
Stylowy: „Rewja Hollywoodu".
Światowid: „Parada miłości".
Wodewil: „Pat i Patachon jako Pasażero­

wie na gapę".
Wisła: „Dama w sszkarłacie”.
Znicz: „Trzy namiętności”.
As: „Tajemnica starego rodu".
Forum: „Panienka z wieczorniaka”. 
Hollywood: „Noc pokusy".
Kometa: „Strajk żon".
Mewa: „Dziewczyna z zakazanej dzielni­

cy"
Muza: „Bezbożne dziewczę”.
Lux: „Młoda generacja".
Promień: .Kalifornia”,
Petit Trianon: „Królowa jazzbandu". 
Riviera: „W szponach handlarzy kobiet”. 
Sokół: „Mocny człoliek".
Tęcza: „Walc miłości".
Ton: „Błąd ojca".
Tombola: „Panienka z baru”.
Uciecha: „Krystyna”.

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW
SZENIACHW.

W OGŁO.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo

W kinie „Capitol” (Marszałkowska 125) 
publiczność, przybyła w sobotę na ostatni se­
ans, demonstrowała głośno z tego powodu, 
że zamiast dźwiękowca, zaprodukowano film 
przy akompaniamencie fortepianu.

Około godz. 23 publiczność gremjalnie za­

częła opuszczać salę, przypuszczając szturm 
do kasy. Przybyły posterunkowy sporządził 
protokuł i na żądanie dyrekcji polecił zawie­
dzionej publiczności zgłosić się nazajutrz z 
biletami.

SKOK Z 1 PIĘTRA, UCIECZKA I POŚCIG
PO ULICACH

28-letnia Lucyna Warzęcka, urzędniczka 
(ul. Grzybowska 24) onegdaj w nocy wysko­
czyła z I piętra na bruk podwórza, poczem 
wstała, pobiegła do bramy, przez którą kil­
ka osób wychodziło na ulicę, i uciekła w kie­
runku ul. Granicznej. Rodzice desperatki, 
wraz ze służącą, pobiegli za uciekinierką i 
od nielicznych o tej porze przechodniów i 
dozorców nocnych dowiedzieli się, że poste­

runkowy na pl. Żelaznej Bramy zatrzymał 
jakąś kobietę w bieliźnie nocnej i z głową 
owiązaną chustką białą. Policjant przewiózł 
uciekinierkę do 8 komis. Tam przybył le­
karz Pogotowia, który skonstatował u Wa- 
rzęckiej potłuczenie pleców i nóg, oraz roz­
strój nerwowy. Po udzieleniu pomocy, Pogo­
towie przewiozło ją do mieszkania

ZAMACHY SAMOBÓJCZE
24-letnia Fryderyka Rytkówna, pracowni­

ca igły (Stawki 53) otruła się esencją octo­
wą.

— 45-letnia W ładysława Kępkowska, słu­
żąca (Browarna 11) otruła się esencją oc­
tową.

— 22-letni Czesław Szewczyk, handlowiec 
(Nalewki 11) otruł się nieznanym kwasem.

— 26-letni Józef Cynka, bez zajęcia (Ja ­
giellońska 16) napił się esencji octowej.

— 74-letni Leon Stępowski, stolarz (Ordy­

nacka 15) otruł się denaturatem.
Wszystkim desperatom i desperatkom po­

mocy udzieliło Pogotowie, poczem Szewczy­
ka i Cynkę przewiozło do szpitala Dz. J e ­
zus, Stępowskiego zaś — do św. Rocha.

Przy ul. Komitetowej 4 18-letnia służąca 
Marjem Elfand targnęła się na życie, wypi­
jając pewną dozę spirytusu denaturowanego. 
Domownicy przewieźli desperatkę do ambu­
latorium Pogotowia, gdzie lekarz udziehł 
pierwszej pomocy.

POWÓDŹ PRZY UL. CHMIELNEJ
Nocy wczorajszej przy ul. Chmielnej w do­

mu nr. 60, w piwnicy ogólnej, wskutek usz­
kodzenia rur, zaczęła wyciekać woda, zale­
wając w ciągu kilku godzin 3 piwnice, oraz 
suterenę w sąsiednim domu nr. 58. Wkrótce

przybyło pogotowie inspekcji wodociągów i 
kanalizacji. Po 2-godzinnej pracy — wodę 
wypompowano z kilku piwnic. Zalew dosięgał 
25 cmt. Woda zalała m aterjały opałowe oraz 
kapustę i ziemniaki.

WYPADKI KOLEJOWE
Na przejeździe kolejowym przy ul. Bura­

kowskiej dostał się pod parowóz starszy 
dróżnik obchodowy 40-Ietni Stanisław Mil­
czarek (Powązkowska, dom kolejowy). Do­
znał on poranienia czoła, zmiażdżenia pra­
wego podudzia i palców lewej stopy. Nie­
szczęśliwego, po nałożeniu opatrunku przez 
Pogotowie, przewieziono do szpitala kolejo­
wego św. Wojciecha.

23-letni Edward Słowacki (Marszałkowska 
nr. 77), sanitarjusz Pogotowia prywatnego 
(75-75), jadąc kolejką Jabłonna - Karczew 
w stronę Wawra, uderzył głową o słup, do­
znając poranienia głowy i wstrząsu mózgu. 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, 
przewiózł poszkodowanego do szpitala Prze­
mienienia Pańskiego.

Jadaj tam, g d z i e  
i tanio i zdrow o!

Tylko w

B A R Z E
przy restauracji

„ G A S T R O N O M A ”
Nowy-Świat 16. wejście od Al. 3 Maja

TURNIEJ ATLETÓW
W LUNA PARKU

Dyrekcji Luna Parku udało się zaangażo­
wać szereg atletów, znanych na obu półku­
lach, m. in.: Garkowienkę, Rasso, Leskino- 
wicza, Dutzmana, Wildmana i in. Zapowie­
dział też swój udział Zbyszko Cyganiewicz.

Początek turnieju we wtorek 30 b. m. o 
godz. 8-ej wiecz.

S M

STAN POGODY

NASZA RUBRYKA
P oszuk iw an ia  pracy

MŁODY POMOCNIK EKSPEDYTORA po­
szukuje jakiejkolwiek pracy, najchętniej w 
ekspedycji pisma, lub biurze. Na żądanie — 
świadectwa i referen je. Henryk Krupiński, 
Wilanowska 24.

PANIENKA lat 17, pracowita, z ukończo­
ną szkołą powszechną i 9-miesięczną prak­
tyką w sklepie spożywczym, poszukuje p ra­
cy. Posiadam referencje. Oferty pod „Han­
na” do „Robotnika".

SŁUŻĄCA starsza poszukuje pracy do je­
dnej lub dwóch osób do wszystkiego. Dłu­
goletnie świadectwa. Zielna 26, Kotarska.

CHŁOPIEC 17-TO LETNI poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy. Łaskawe oferty do Re­
dakcji „Robotnika” pod ,2  W.”

W dniu 28 września, pod wpływem nad­
ciągającego z zachodu obszaru wyżowego, 
w zachodnich okolicach Polski, po przejściu 
nocą deszczów (zwłaszcza w Poznańskiem) 
o charakterze burzowym, nastąpiło rozpogo­
dzenie, ogarniające stopniowo i wschodnie 
okolice kraju. Temperatura o godz. 8 rano 
wynosiła od 8 st. do 14 st„ o godz. 14-ej 
znacznie wzrosła i wynosiła od 14 st. do 23 
st. we wschodnich okolicach Polski. Obfite 
opady doby ubiegłej (do 17 mm.) notowano 
jedynie w Poznańskiem, drobniejsze — na 
Pomorzu, Śląsku i w środku kraju, pozatem 
opadów nie notowano wcale.

Najwyższa temp. w Warszawie wynosiła 
16.8 st., najniższa 8,2 st.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Po mglistym lub chmurnym
miejscami ranku, w ciągu dnia dość pogod­
nie i ciepło (noc chłodna), Słabe wiatry miej­
scowe.

KINO - REWJA 2 N I C Z
ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 
Pocz. o godz, 5 pp., w niedzielę i święta 3 pp. 
Więc—Dziś—nareszcie. Oddawna oczekiwana 

Inauguracja sezonu zimowego Kino-Rewji 
„Znicz" Na ekranie

„BURZA NAD AZJĄ1*
Najpotężniejszy film świata. Po raz ostatni 

w Warszawie
Na scenie:
Nowozaangaźowany zespół artystów P. P. 
Hanka Rydzewiczówna. Ada Melerwilowa, 

Jerzy Truszkowski. Henryk Rzewuski. 
Bogusław Melerwil 

w rewji sensacyjnej w 1? odsłonach p. t.
WITAJCIE!!!

tańce i ewolucje układu Melerwila 
C E N Y  M I E J S C  OD 1.— ZŁ.
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TEATR I MUZYKA
Dzif to teatrach m iejskich

N a r o d o w y
o 8 w. „Głupi Jakób"

L e t n i
o 8 w. „Wszyscyśmy tacy sami”

TEATR „ATENEUM" (Czerwonego 
Krzyża 20) pod kierownictwem Stefana 
Jaracza: „Zemsta” Fredry w reżyserji Z. 
Chmielewskiego, dekoracjach i ko6tju- 
mach Iwo Galla.

TEATR WIELKI jest dziś nieczynny. 
Jutro „Hrabina".

TEATR NARODOWY. Dziśkomedja Ta­
deusza Rittnera „Głupi Jakób”.

TEATR LETNI. Codziennie „Wszyscyś­
my tacy sami”.

TEATR POLSKI. Codziennie „Kawaler 
Papa".

TEATR MAŁY. Codziennie „Pan Lamber- 
thier".

W środę premjera komedji „Wieczne pió­
ro".

„MORSKIE OKO". — Codziennie wielka 
rewja inauguracyjna p. t, „Parada gwiazd".

QUI PRO QUO. Rewja „Dwie możliwo­
ści".

„ANANAS”. Na sali zimowej rewja inau­
guracyjna „Babie lato"

„UŚMIECH WARSZAWY”. (Chłodna 
49). Codziennie o godz. 7.30 i 9.45 rewja 
„Serce Warszawy".

TEATR „MIGNON" (Marszałkowska Nr. 
81b). Dziś rewja w 18-tu obrazach p. t. 
„Gdy kobieta mówi nie".

INAUGURACJA AUDYCYJ STOWA­
RZYSZENIA MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ MU­
ZYKI W poniedziałek odbędzie się (w Kon­
serwatorium) 65 audycja.

TEATR LUDOWY. — Codziennie „Zwar­
iowana 'kucharka" czy4i „Ordynana w zalo­
tach”.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

D Z I S .
11.40 Przegląd Prasy. 11.58 — 12.10 Hej­

nał z Waeży Marjackiej w Krakowie. Odczy­
tanie programu na dzień bieżący, 12.10 —
13.00 Muzyka z płyt gramofonowych, 13.00 
Komunikat meteorologiczny. 13.20 — 15.15 
Przerwa. 15,15 Komunikat gospodarczy. 
15.50 — 16.15 Odczyt p. t. „Co zwiedzać w 
Województwie Kieleckiem" — wygł. inź. 
M. Walentowski. 16.15 — 17.10 Muzyka z 
p łyt gramofonowych. 17.10 Przegląd komu­
nikacyjny. 17.35 — 18.00 „O nafcie" — opo­
wie inź. J. Frydrychewicz. 18.00 Muzyka 
lekka z kawiarni „Gastronomia”. 19.00 Roz­
maitości. 19.20 Pogawędki techniczne. 19.35 
— 19.45 Płyty gramofonowe. 19.45 Skrzynka 
pocztowa roilnioza — korespondencję bieżą­
cą omówi inż. W. Tarkowski. 20.00 Praso­
wy Dziennik Radjowy. 20.15 Koncert muzyki 
lekkiej. Repertuar Warsz. Teatrów Miej­
skich. 22.00 Fel je ton p. t.: „Kontrast pozor­
ny" — wygł. mjr. A. Borkiewicz. 22.15 Ko­
munikaty, 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna i 
salonowa.

CZASOPISMA NADESŁANE
„ŚWIAT" rozpoczął druk ankiety na te ­

mat życia prywatnego znakomitych osobis­
tości.

Bieżący numer „ŚWIATA" zawiera infor­
macje o trybie życia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej prof. I. Mościckiego, prof, St. Woj- 
Ciechowskiego, prof. W. Grabskiego, Al. 
Skrzyńskiego i znanego pisarza J. Weysen- 
hoffa. Uwagę zwracają artykuły: St. Siero­
sławskiego „Tajemnica Białej Wyspy" o tra ­
gicznej wyprawie Andreego, J . Lorentowi- 
cza o współczesnej literaturze rosyjskiej, 
J. S. Skiwskiego „Po długiej przerwie", 
dowcipny feljeton K. Wroczyńskiego „Moja 
Egerja", oraz nowa, interesująca rubryka 
„Tydzień Świata".

Poza ilustracjami aktualnemi, zeszyt za­
wiera reprodukcje rzeźb współczesnych o- 
raz ciekawe fotografje, związane ze stule­
ciem kolei żelaznych.

KINO TEATR „ C Z A R Y , ,
ul. Cbłodna 29

DZIŚ: Na ekranie wielki przebój produkcji 
europejskiej p. t.

Szatan  w jedw abiach
w roli głównej ulubieniec mas Iw an Pe tro w lcz  
oraz kusząco piękna k o b ie ta  dem on Nita Ndldl

NA S C E N I E
imponująca rewja artystyczna z udziałem wy­
bitnych sił artystycznych jak Al. Górski. Ro­

ma Zielińska, Br. Romanszyn 
oraz duetu Lewandowskich. 

Początek o 5-ej

D źw ięk o w y -
K in o tea tr MIEJSKI

Długa 25 Hipoteczna 8
Początek o godz. 6.30 

Soboty i niedzielę o godz. 5 p. p.

S T U D E N T  
ZE STO CK H O LM U

DŹWIĘKOWE KINO
P  A  S I  T k i r Y  — Nowy - Świat 50 

J. A n|  Pocz. o g. 6. i 8 10
N iezrów nana

G reta  G a r b o
w swej najnowszej kreacji

„POCAŁUNEK**
Dzieje duszy kobiecej
targanej burzą zm ysłów  i namiętności

Aparatura dźwiękowa Western Electric

KINO „WISŁA" T A M K A  3 4
vis a vis Cyrku

Wielki film ero tyczny

Dama w  sz k a r ła c ie
Z LYĄ DE PUTTI

FILM NIEMY 
Ceny od 1 z ło te g o  K oncert o rk ie s try

U/nnFU/ll W KRYTYM BUDYNKU W OGRODZIE
«  U U L W I L  Nowy-Świat 43. Pocz. 6. 8 i 10 

Niezrównani, niezawodni i jedyni
PAT I PATACHON

w filmie pełnym humoru
jako

P a s a ż e r o w i e  n a  G a p e
N a d  p r o g r a m

Uczniow skie figle
Ceny biletów zł. 1.50 i 2.—

Dla młodzieży dozwolone.

N ajw ytw orn ie jszy  K lno-T eatr Dźw iękow y

POLA NEGRI PALACE
Plac Teatralny Pocz. o 4,6, 8.10

Królowa filmu dźwiękowego
B E B E  D A N I E L S

Śpiewa tańczy, szaleje w upajającym filmie

„Gdy miłość śle zbudzi"
Nadprogram rewelacyjne dodatki dźwiękowe 

Aparaty W estern Elektric,
Ceny miejsc od 1.50

KINO DŹWIĘKOWE

COLOSSEUM NOp"-.śf'8Al i ’
J A C K  H O L T
wzrusza, czaruje wszystkich miłością i boha­

terstwem w arcyfilmie p. t.

„LOTNIK”
W MAŁEJ SALI

„ E R O T I K O N "
w roli gł. 1TA RINA

■  i s n . l l .  _ . . . | . r | | —  1 - ) f  | j g . „ r -0

FOTOGRAFJE
w 15 t i a r  mi-
N u t  wykonywa Za 
IIU ł kład Fotograficz­
ny „L E O N A R “ , No- 

w y -S w ia t  21.

C ero w an ie1sztucz 
ne

rozdartych s u k i e n ,  
ubrań i dywanów. — 
Keller, Nowy-Świat 37. 
Marszałkowska 118 
Twarda 24, Nalewki 15 
Dzika 12, tel. 219-49J

SŁUŻĄCE TANIE
lo pracy d o  m o w e j 

gospodarstwa wiej- 
:kiego dostarcza bez- 
nteresownie Towarzy­
stwo „Ratujmy Niemo­
wlęta". Są to matki 
spuszczone. N o w y  
świat 8/10 mieszk. 26 
codziennie od 11-ej do 
2-ej.

Place okazyjnie za 
Targówkiem po 1-25 
za łokieć kwadratowy
ia dwuletnie spłaty.

Wiadomość tel. 23-66

NU

rruv J ^ RU!'K, PREMHERATY: w Warszaw! CENY OGŁOSZENi Za wiersz
Poszukiwanie i zaofiarowanie

Robotnicy p o że ra jc ie  
sw oje pism o codzienne

w u ‘- 7  i Z °d?°s?enicm^miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zŁ 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zi
S  nraev n J C‘ - ^‘3  20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr.

P y bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. ... a----
10-szpal t o wy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

zmianę adresu 50 gr.
. . .  Ą  30, drobne za wyraz gr. 20,

Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych —

Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowfeddMny STOJAŃ ŚTEFANOWSKI.
Odbito w druk. „Robotnika", Warecka l

Wydawca RADA NACZELNA P. P. S-

»


